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Uprosza się Szean. Czytelników „Nowin“ o czy- 
tamie ogłoszeń na ostatniej stronie, gdyż nic na ta 
dają interesowani ogłoszenia. aby papier zapełniać 
niemi i zn to jeszcze dupłacali. ale na to. nhy ich 
ayłoszeniu od góry du dołu były czytane i aby za 
miliony towary swe sprzedawali, Przy zakopnie 
polocamy łaskawej pamięci te firmy krakowskie. 


które się w „Nawinach” ogłaszają, - Ogłoszeń 
zagranicznych niemieckich nie przyjmujemy, tylko 
swojskie. Stan. Cyrankiewicz. 


Hygiena i czystość wzmacnia porost wło- 
sów, zwracamy uwagę Pań na Scham- 
pocing Petrole. 


KALENDARZ. 


Dziś we środę Henryka. -- Jutro we czwartek 


N. M, P, Szkaplerznej Pojntrze w piątek A 
loknegu 
Srada. 

Teatr. W miejskim „Faust opem w ñ aktach 
(ioanod — Luduwy zamknięty W parku 
kraknwskim: Teatr Rozmaitości 

Czwartak, 

Teatr. W miejskim: „Tanuhnuser” oporu w 3 

aktach R. Wagnera. Lodowy zamknięty 


W parku krakowskim: Teatr Rozmaitości 
Posiedzenia. W sali Rady miejskiej 
dzenie Rady o godz. 5 po poł 


posie- 


Zapiski o, k, Obserwałoryum astronomicznego w Krako 
dnia 14 i 1% lipen, 


poł. 
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Po powodzi. 


hkatastroty 


poem. 


jak ostatnia. od lat wielu 


Kraków. nie doznał iod dawna też 
nie okazały się w tak rażącej nagości 
niezyczliwość rzędu wiedeńskiego i wie 
zaradność władz zych: Namiestnictwa 


Wydziału krajowego. starostw i gminy... 

Uo roku Kraków nawiedzany bywa kle 
ską powodzi a do tej pory sławetne 
Koła Polskie nie zdołało zmusić rządn do 
repulacyi brzepów Wisły i Rudawy. O tem, 
żehy r: z snej inicyatywy podjął się 
tego dla trali naturalnie nie ma mowy 
Co innego T, rol. co innego Galicya 

Na powódź hyliśmy więc i w tym roku 
„ami. Po 10 dniach ulewy przyjść mu- 
A teraz pytamy: dlaczego żadna 
władza nie iniormowała o grożącej klę 
» Ol ezegoż są do. licha departamenty 
wodne w Namiestnictwie i Wydziale k 
jowym*  Namiestnictwo, Wydział, Staro- 
stwa miały zewsząd nrzędowe telegrafi- 
czne wiadomości o wzbieranin dopływów 


Wisły. Na podstawie tych wia:lomości, 
pierwszy lepszy dozorca rzeki mógł ściśle 
OZBACZ: rozmiary powadzi. ostrzędz i 


przygotować ludność. 

Tymczasem nikt absolutnie (prócz 
dzienników) nie ndzielał iniormacyj. nikt 
nie ostrzęgł ludności i nikt nie przypu- 
szezał ogromu klęski. W karygodny spo- 
sób władze zaniedhały swych obowiązków! 
Zaniedbały także i przez to. że nie po- 
starały się zawczasu 0 wydatną pomot 
wojskową. W Krakowie kilkudziesięcin 
żołnierzy musiała pracować nad siły 
reszta była na manewrach. 

A gdy powódź już zalała miasto, dopie- 
TOŻ p się przerażające niedbalstwo 


ud guiz 7 z rana do 
guis 5 wieczor 


NOWINY wychodzą codziennie z rana z wyjątkiem niedziel i świąt 


i niedołestwo władz gminnych. tdyby dr 
Leo, który zresztą zupełnie lojalnie stwier- 
dził braki akcyi ratnnkawej. sam tego nie 
oświadczył. nie dalihyśmy wiary: oto ten | 
Kraków, nawiedzany co roku po- 
wodzią, nie posiada wcale łodzi 
gminnych i magistrat zależy w zujeł- 
ności od dobrej woli rybaków. Jest to 
wprost skandalem i wdzięczne miasta pa 
winno panu Friedleinowi. w dowód hołdu 
za okazaną przezorność i dbałość a inte- 
resy miasta, przenieść księgarnię na Za- 
krzówek Inb Dębniki. 


Nie mamy tu miejsca na to. aby szerzej 
rozwodzić się nad klęską ludności i wska 
zywać sposoby jej zaradzenia. Wołamy tyl- 
ko do rządu r Rady miejskiej: Nędza jest | 
wielka. rozgoryczenie znaczne. więc daj- 
cie ludziom pracę, aby mieli chleb! 
Podejmujcie czem prędzej roboty 
rządowe i gminne. Zważcic. że zwy- 
kle pa katastrofach. powodujących nę 
szerokich warstw. wytwarza xi 
du atmostera dnszna, nerwowość 
do awantur. Z 
spokojne. rozgoryczone: 
Wystarcza wówczas 
rezrnchy (u nas 


dze 


skłonua 


sząd do miasta ciągną nio 
głodne ' 
iskra. aby 


wywołać 
ie. pa na- 


padach Kaźmierskieh mntiżydow=kie!) 
Więc: caveant consules! Dajeie ludziom 
pracę: w ten sposób jedynie użycie nędzy 


i zapobiegniecie dalszym nieszczęściem. 


Na poniedziałkowem posiedzenin Rady 
omawiano szeroko sprawę powodzi. Na m 
wage zasługują mowy posłów Rottera i 


Poseł Daszyński wyraził bezwątpienia 
w tym wypadkn poglądy opółn. Ostre wy 
wady jego są tym razem głosem opini 
publicznej i w zupełności na się 
piszemy. Poseł Daszyński rzekł: 

Klęska powodzi i jej rezultaty oznacza 


t 


din kraju powiększenie nędzy. zniżenie stopy 
życiowej ludu. równające się mwstecznienin 
naszej ludności i kraju. Więc mie cheg tej 


klęski wyzyskać partyjnie. lecz powiedzieć te 
«a już teraz obywatele głośno mówią. miuno- 
wicie, że klęska ta byłu przewidziana. 
Od 20-im lat wiemy, że rzeki nasze dzikie, | 
że Wisła, ta królowa wód polskich. z8- 
niedbana przez rząd auatryacki, 
just klęską dla miasta i krajn. Dla innych, 
bogatszych prowineyj miał rząd pieniądze na 
regnlavyy rzek. Dla Tyrolu. gdzie nie ma zie 
mi pszennej, duł przeszło 50 milionów złr., 
za któro w ciągu G-cin lat uregulowano tam 
z procyzyą wszystkie rzeki. 
zasadniczo wobec opinii 
mniej mamy świadomość 
mi 


że 


kraju. że przynsj- 
tega potwornego sta- 
iż jeden kraj traktuje się po macoszemu 


nważa za własność 


zdobytą. wyciska z niegn 
podatki. a pozwala się za ta nixżczy 
Jnsy, nie reguluje się jego rzek 


Kanał ulgi, oplanowany jeszcze przeń 12 
byłby wtedy. gdy Dębniki nie b, 
szcze zabudowane, kosztował 700.000 złr 
dziś bydzie musiał kosztować kilka milionó 
Piuny regulacyi Wisły jnź ćwierć stulecia 
wędrują nieustannie ze Lwowa da Wiednia 
i napowrór. Rząd nie powinien się ograniczyć 
na żebraczem rzuceniu zapomogi kilkudziesię- 
cin tysięcy z naszych polatkowych pieniędzy 
trzeba ma zmusić, hy zrobił przynajmniej u- 
żytek z kredytów już nchwalonych. Przed 2 
laty uchwalił parlament 75 milionów na 


laty, 


gułacyę rzek w Galicyi. (Ur Renis: Z wyjąt- 
kiem Wisły!) Ale na jej dopływy! 

Nie wystarczy jednak ogólny protest. Sam 
p. wiceprezydent skanstatował, że nkcya ra 


DZIENNI 
ILUSTROWANY 


Cena 2 ct. ; 


NA DWORCACH KOLEI I NA 
PROWINCYI CENA 3 CENTY. 


Wiadomości astnie, telefonicznie i listownie przyjmuje redakcya 
Redaktor | wydawca Ludwik Szczepański | Rrtopisow nie zwraca się 


wśród lu- | 


Należy znżnaczyć | 


7a odnoszenie de doma do- 
pisca się 40 b. miesięcznie 


w Krakowie | Fodgórzu 


Miedęcmie (..1 
Kwartalaie 


Dia zam 


Prenumerata OGLOSZENIA 


Xa pierwszej stronie 

teksiem zu wiersz petitu | K, 
ogloszenia na cewarlej serm- 
korona nie ra wiersz peitu pa 20 
z hal. — Madosłana ra wiersz 
50h. Nekrologi «u wierz 
50 h, Załączniki po 2 hal 
Insoraty prowadzi w swoim 
zarządzie 
wiaz, ul. św. Jana |. 30, dm 


wynosi 


3 ke 


scowych: 


homie | kur. 50 hal. pod „Pawiem” od 6 r do D popit 
K analnie 4 kar 50 hal. s wyjątkiem niedziel i swiął. 
Za granicą Na Lwow skład i ckopedyc, 


(Telefon 512) 


mięcznie 1 mk. 50 fe 
9 franki w et 


Agentys Sakniowskiego 
— Pasaż Hausmana 9. —| 


Bis» bezpłatnej porady prawan) dla wszystkich 


czytelników ciwarioę w pomiedziajki i czwariki 
wd 4-0 wiecz w ziedziele od 10—19 przedpał, 


W chwilach ważnych dodatki popołudniowe i wieczorne. 


| 


| 
| 


w fotela pa pierw 


| rankowa była: »iedostateczia i wykazała. iż 
Kraków był zayołnie nieprzygotowany. A prze- 
| cież w im tygodniu hydrotechnicw. jeżeli 


laczy wa znajdują się w pobliżu magistratu. 
powinni wiedzieć. że woda z deszczów 
ących od I8 czerwra bie wępuruje nele. 
się pokuze! Tymczasem wcale nie przy 


gotowana na ta opinii, Skąpe lom: trzeba 
było zaii od pachołków miejskich i 
żantów s pożarnej” Nie rozlepiona 
nawet afiszów na kilka godzin 
przed klęską, ostrzegających, by 
ludzie przenieśli swe mienie w 
bezpieczne miejsca. To można by- 
ło zrobić; mamy przecież w budownictwie 
| miejskiem dość urzędników. którzy niewiele 
mają da rabaty, bò się w Krukawie nie nie 
| buduje! 


SIT 
| 


Trzeba była ogłaszać telegramy o przy 
Nawet ludzie inteligen- 
dowiedzieć 
miojsć 


bywanin wody z gòr, 
|tni mic mogli się 
| przyjdzie, nawet rady ponieśli sku- 
|tkiem tego straty na ty prot, V- 
mu wylew zniszczył cenną bibliote- 
|kę. Nie idzie mi jednak a lndzi zamożnych, 
klęski ich mogą badzić tyle wzpdłczucia, 
| © klęski ludności uhogiej, Okoliczna ludność 
wał achronny podniesiono o 
ółtora metra, pewna, że się jej nic nie sta 
Żadna władza. która czujnie pilnuje ku- 
żdego świstka drukowanego. każdega zgroma- 
dzenia, i udaje. że przestrzega porządku pu- 
blicznego, nie powiedziała tej ludności ani je- 
dnego ofcynlnego słowa, za któreby musiała 
wziąć na siebie adpowiedzialnaść. Gdyby na 
| czas Tańzie mogli byli przenieść swe rzevzy 
na wyższe miejsca. hyliby stracili tylko ko- 
szta tej przeprowadzi gdy im zaś nieprzy- 


kiedy wylew 


dey 


l lanow» 


nie 


gotowanym zalała mieszkania. szkod 
| w dzfesintki tysięcy. W r. 1807 byla mała 
| powódź. à wt Wydział krajowy obliczył 


szkodę w krujn na pięć i pół miliona ztr. -— 


szej oporacyi. Obok dr Lapponi 


Teraz szkoda będzie podwójna, ha powódź 
zniszczyła wszystkie ziemiopłody od zhóż do 
ziemniaków! Dobytek cały ludność straciła 
niewinnie. bo to przecież owoc skrzętnej pra- 
cy. My nie jesteśmy Amerykanami, łatwo prze” 
zwyciężującymi takie klęski. nas podatkami 
wyxsano i osłahiono. Trzeba pr awić całą 
grozę położenia. aby na przyszłość podobne 
klęski nniemożliwi 


Mówi się wiele a niedbalstwie władz nuto- 
nomiczuych _ władze rządowe biuro- 
kratyczne okazały się jeszcze nie- 
dołężniejszemi. słyszeliśmy dużo krzyku. 
widzieliśmy duża epicki tnm, pizie jej nie 
potrzchu, a hardza mało opieki tam, gdzie jej 
potrzeba. Władze nie uwiadomiły na czas lu- 
ności, R podczas akeyi ratunkowej zachowały 
się w najwyższym stapnin niedołęż 

Należy poznać stosunki, ażeby je można 
zmienić na lepsze. I dlatega wnoszę następi- 
jącą rezolu: 

„Rula miaste Krakowa wyraża przekona- 
nie. że tego roðzaju klęski powodzi są rezul- 
tatem niosłychanegn zaniedbania Interesów nn- 
szego kraju | miasta ze strony władz rząde- 
wych, zaniedbania, któremu nnleży wreszcie 
tamę położyć. Wada minsta wzywa zatem rząd, 


aby: 1) pospieszył bezzwłocznie z pomocą pit- 
niony, z ńostawą środków Żywności i z za- 
ciem robót pnhlicznych dla dotkniętych po- 


wadzią części kraju: 2) nby rozpoczął regu- 
lacyę Wisły i jej dopływów celem nirdopu- 
szczenia w przyszłości do podobnych klęsk 
żywiołowych *. 

Rozpoczęcie robót publicznych jest ogromnie 
ha w ostatnich dninch już nastała 
która się daje we znaki ubogiej 
żeli wię nie stworzy możności za- 
robkowania, ta łudność robotnicza z okolicz- 
nych gmin przyjdzie do miasta i może dojść. 
do aktów rozpaczy. Należy widzieć dalej, niż. 


ważne, 


Zakład bandażo-ortopedyczny H. Bogdanowicza z Pragi 
e, Floryańska |. 25. 


poleca własne wyroby: Pasy ruptarowe, pachwinowe i pępkowe. pasy brzuszne konstrnkeyi najsłynniejszych WP. profesorów i lekarzy. Sznurówki do prostego trzy 
jższe, gdyż sam przedmioty wyrabiam. Kto się przy zakupuie powoła na niniejszy inserat otrzyma 10% raba! 


adi 


Ceny r mogę dać 


Odznaczony na Wystawie lekarskiej 
złotym medalem i Dyplomem honorowym 


-rnet 


w Krakowi 


Odznaczony na Wystawie lekarskiej = 
złotym medalem i Dyplamem honorowym 


sa 


ta wada sięga! Samo przeniesienie koryta Ru- 
dawy. gdyby się do niego szyhko zabrana. 
mogłoby zatrudnić wiele rąk. Projekt trze- 
ciego mostu na Wiśle już gotawy. tylko wy- 
konaniu stoją na przeszkodzie biurokratyczne 
wahania. Należy się wystarać u rządu a ten 
milion koron. Nio łudzę się, jakoby on miał 
sprowadzić jakiś rozkwit, ule wydrze nas przy- 
najmniej ze szpon nędzy. Te kredyty są ma- 
żliwe. Gdy we Lwowie w r. 1902 polala się 
krew robotnicza, za tydzień dał rząd milion 
koron, Tu wprawdzie nie polała się krew. ale 
ta okolica płacze tym wylewem Wisły! Rezo- 
Incya moja może się Komuś wydawać zbyt 
ostrą, ale onu nie wyczerpuja nawet całej 
grozy położenia. Właśnie bardza jest na cza- 
sie zająć takie energiczne i jasne stanowisko”. 


Obrazki z powodzi. 


Pisaliśmy wczoraj o wodnych hyenach, 
każących sobie płacić bajońskie snmy za 
przewiezienie o kiłka kroków zagrożonych 
topielą osób. Dziś notujemy inną admia- 
nę tych hyen: powstały. mianowicie za 
Wisłą, istne czółna korsarskie. które prze- 
sankują opuszczone domy i rabują z nich 
co się tylko da unieść. Nawet tam, gdzie 
są jeszcze mieszkańcy, podpływają zu- 
chwale i w ich oczach unoszą skromny 
dobytek powodzian. Zuchwałość ich do- 
chodzi tak daleko. że z podwórza realno- 
ści p. Serafina na Ludwinowie, wypchnęli 
wodą złożone tam drzewo budnlcowe i za- 
raz niedaleko sprzedali je amatorowi ta- 
niego towaru. Ponieważ nazwiska tych 
rybaków są znane, więc źandarmerya już 
się nimi zajęła. 

W przeciwieństwie do bezwzględnego i 
samoluhnepo postępowania wójta Ludwi- 
nawa Jelonka, podni należy z uzna- 
niem ofiarność tamtejszego  propinatora 
Rińbnera. który w akeyi ratunkowej brał 
czynny udział przyjmował u siebie do- 
tkniętych powodzią sąsiadów. a ca bied- 
niejszych żywił i odciętym wodą chleb 
bezinteresownie posyłał 


é 


A propos chleba, podnieść musimy nie- 
takt, jakiewo się dopuszczali urzędnicy 
starostwa pudgurskiego w rozdawaniu te- 
goż. Oto wyznaczeni do tego urzędnicy, 
podpłynawszy do miej gdzie głodni 
ludzie na chleb czekali. zamiast rozdać 
ma podług rodzin Inb głów, rzucali go bo- 
chenkami pomiędzy tłum, urządzając sobie 
najlormalniejszy sport rękawkówy. Łatwa 
zrozumieć, że w takich warunkach po- 
wstawały o chleh między zyłodniałym tłu- 
mem wstrętne bitki i że głód zaspakajali 
przedcwszystkiem najsilniejsi, nie ci któ- 
rzy najbardziej chleba potrzebowali. Po- 
stępowanie to wywołało między In 
ścią żywe protesty i oburzenia. 


A 


W ulicach, na których woda gwałtownie 
opada. czuć błotnisty. bagienny zaduch. 
Slnsznie podnoszona na wczorajszem pô- 
siedzenin Rady miejskiej, że oprócz wielu 
innych sk ucierpi też wskntek tego 
wylewu i stan zdrowotny naszago 
miasta. Mieszkańcy zalanych mieszkań. 
jakkolwiek woda z nich ustąpi, będą na- 


= 


Walery Tamioki. 


KWIAT ŚMIERCI 


Powieść kryminalna ze stosunków 
krakowskich w dwóch tomach. 


45) 


Ślimak począł się żegnać, widać było 
jednak, jak mu szło niesporo. Ten wie- 
czór w zacisznym pokoiku. przy ukocha- 
nej dziewczynie był dla niego czemś tak 
drogiem i rozkosznem, że rozstawał się 
z tem marzeniem, jak ze snem najdroż- 
szym. 

Wreszcie wyszedł z Antkiem, przyrzekł- 
szy przedtem Wandzi, iż nazajutrz, skoro 
tylko otrzyma dla niej pozwolenie zoba- 
czenia się z jej ojcem. przybiegnie, aby 
in o tem uwiadomić. 

Szli ohaj teraz raźno przez Dębniki. 
most i Zwierzyniecką. kierując się ku 
miastu. Ślimak pogodził się z Antkiem, 
widząc jego przychylność dla Wandzi i 
rad był. że idzie z tym małym łobuzem, 
którego bardzo lubił. 

Antek szeroka rozyrawiał o aresztowa- 
nin Jazdy, zżymał się. zaciskał pięście i 
odrzucał czupryną. Rozzuchwalił się tak 
dalece, iż przystanąwszy. ujął się za boki 
i zawołał z zapałem: 

- A cóż? jakby się moja banda ze- 


rażeni 
wodu 


na różne malaryczne choroby z pa- 
wilgoci i zabójczych wyziewów. 


kiem opadnie. a tylko kałuże pozostaną, 
dadzą się miastu we znaki Komisya sa- 
nitarna powinna zawczasu obmyślić odpo- 
więdnie środki zaradcze. 


Na tle powodzi zaczyna się już rozwi- 
jać i zwykły w takich razach przemysł 
rybny. Różni niekoncesyonowani przedsię- 
biorcy czynią jnż przygotowania do ło- 
wienia ryb z bajur i kałuży. jakie się po- 
czynają tworzyć. Wiadomo. że w razach 
powodzi wiele ryb obuszcza koryto Wisły 
i idzie żerować na zalany teren a niepo- 
siadają instynktu. ahy wraz z opadającą 
wodą do łożyska rzeki powrócić i w fen 
sposób stają się łatwą zdobyczą przygo- 
dnych rybaków. 

Tn atoli należy zwrócić uwagę na nie 
bezpieczeństwo, jakie w tem się mieści. 
Zgłodzona ludność wiejska wybiera z wy- 
sychających kałnż niejednokrotnie zdechłe 
już ryby i żywi się niemi. Ryba taka jest 
najniebezpieczniejszem pożywieniem i zna- 
ne są liczne wypadki zatrucia nie świe- 
żemi rybami. I w tym kierunku zatem 
wskazane są jakieś środki ostrożności. 


Walka o byt. 


I z prowincyi otrzymujemy wielce inte- 
resujące listy w poruszanej przez nas spra- 
wie, Pani A, M. z W. pisze: 

Szanowna Redakcyo! Nie mam zamiaru 
ubiegania się o wyznaczoną nagrodę kon- 
kursową. wobec tyln prawd i nwag doświad- 


człowiek nigdy się nie przenczy i ja nie- 
jedno mądre słówka skorzystałam dla mej 
gospodarczej wiedzy z wielce mię zajmu- 
jących gospodarczych artykułów „Walki o 
hyt". tedy może i naiwniejsze jeszcze ode- 
mnie gosposie coś sobie z mojej ramoty 
przyswoją. 

Zdaniem mojem, najpierwszą podwaliną 
dobrej gospodarki jest. Ly się gosposie nie 
wstydziły, ani sobie za upokorzenie dla swe- 
go pochodzenia, ednkacyt itd. miały, że s 
domowemi czynnościami zajmować muszą 
Jestem rodowitą Krakowianką. z inteligen: 
tnej rodziny, (ba! mam nawet pr j 
pięcin pałek. których przez skromn 
powyszywałam na mej wyprawowej bieli 
źnie). dano mi staranne wykształcenie, na- 
wet eleganckie wychowanie, dano mi chleb 


do ręki. zrobiłam amin i otrzymałar 
rządową posadę i zarabiałam ładną pen- 
syjkę. ale a gospodarstwie domowem bar 


dzy słahe miałam pojęcie Pa godzinach 


mego zajęcia oddawałam się muzyce, lek- 
turze. robótkom. przyjmowanin gości itp. 
ho é. p. marka. przy pomocy słnżącej, spor 


tawi domowego gospodarstwa się poświę- 
cala. Gdy przypadkawa trafiło mi się pój 
do kuchni. brałam garnuszek we dwa pa- 
luszki. przez cały tuzin ścierek. z obawy. 
by białych wie poparzyć rączek. Narzeczo- 
ny mój, doświadczeńszy już nieco człowiek, 
kiwał tylko na to głową. a znając mój 
mienporny charakter i dobre chęci. wie- 
dział. że gdy będę „na swojem* ten wiel- 
ki pan „musiał” nanczy mnie wszystkie 
I tak się też stała! Dziś jestem, sama so- 


ojca Jazdę odbiła... 
Ślimak w zyuszył ramionami i uśmiechnął 
się pobłaźliwie 
— Oj dzieciaku! 
ea pleciesz! 


dzieciakn! sam nie 
wyrzekł cichym 


w 
głosem. 

Na ulicy owe rozradowanie agenta zni- 
kło. Widział teraz przed sobą przepaść 
ciemną. w której koniecznie pragnął od- 
szukać jakiegoś promyka. Żaden z jubile- 
rów nie mu o tej tajemniczej szpilce Po- | 
wiedzieć nie umiał. Wszyscy zgadzali się 
na jedno: Szpilka była robiona na obsta: 
lunek i prawdopodobnie za granicą. Cóż 
z tego mógł wywnioskować biedny Ślimak! 

(zem potępił się ojciec Jazda i co po- 
wiedział. aby spadł na niego ciężar pod j 
rzeń. o tem Ńlimak także wiedzieć nie 
mógł. Łamał sobie głowę rozmaitymi do- 

mysłumi. Siły go powoli opuszczały. WIókł 
się obok ciągle Yozpra acego Antka. 
nie wiedząc prawie. gdzie idzie. Gdy się 
ocknął. zmiarkował, iż szli środkiem Stu- | 
denckiej ulicy. 

- Dlaczego my tędy idziemy? — 

Lecz Antek tajemniczo pochwy 
rękę. 

— Pst.. mój złoty panie.. chadźmy je- 
szcze kilka domów.. Tu chodzi o spokój. 
a może i o honor panny Wandzi! 

I nie czekając na odpowiedź. jak cień 
pobiegł naprzód. aż zatrzymał się przed 


pytał 
jł go za 


które dopiero za parę dni. gdy woda cał- | 


czeńszych odemnie gospodyń, ale ponieważ | 


brała i wzięła na pazury. to by im jeszcze 


bie rzec mogę. aszczędną i wyznającą się 
gospodynią. Nauczywszy się w Wiedniu, 
(gdzie parę lat pa ślnbie przebywaliśmy), 
obywać się bez służącej i bez posługaczki 
i tntaj na prowineyi tak się obywam. Z 74 
reńskich, jakie mój mąż miesięcznie pen- 
syi jako urzędnik sądowy pobiera, 20 ad- 
kładam do kasy oszczędności na wszelkie 
ewentualne wypadki, lub gdy Pan Bóg 
starości dażyć pozwoli. by oprócz emery- 
tury męża. założyć jakiś handelek lub tra- 
fikę Mieszkanie place 650 a 350 da to- 
warzystwa asekuracyjnego na wypadek 
śmierci. Zostaje zatem 44 reńskie, z któ- 
rych żyjemy i ubieramy się we troje: ja, 
mąż i dziecko. Nadmienić muszę, że nasza 
mieścina W. nie należy do tanich. Niektó- 
re artykuły spożywcze są tutaj droższe i 
gorsze jeszcze jak w Krakowie. a nawet 
i Wiednin. Kawa w najlichszym gatunkn 
50 ct. cwierć klg. Mięso z mizernej kro- 
winy 14 et. ćwierć klg. Nie mówiąc już a 
tem, że drogi tutejsze są bardzo profitne 
dla panów przyszczypkorobów. „Jadamy nie 
najgorzej. ubieramy wprawdzie nie naj- 
pierwszej mody, ale i nie zacofanie, z gu- 
stem zata i czysto. Mieszkanie mamy skła- 
dające się z pokoju i kuchni, bo takie ła- 
twiej memi drobnemi rękami obrobię i u- 
trzymam w należytej czystości. gdy prze- 
ciwnie. do dwóch lub trzech pokoi. bez po- 
mocy służącej obejść się trudno. Gdzie jest 
liczniejsza rodzina. tam więcej ubikacyi 
potrzeba, dla nas dwie wystarczą, Go: 
nie przyjmujemy. bo Znając galicyjskie 
prowincyonalne zwyczaje. wiem. że właśnie 
to wyprawianie i wystawianie się jednych 
nad drugich z herhatkami. święconemi. 
chrzcinami itp. są w niejednej rodzinie 
początkiem długów. U nas jest tylko go- 
ścinność. Przyjdzie kto. to go uraczymy 
na co trafi. Na kawę, kawą. Na kolacyę, 
tem co na stole i w spiż: 
nikogo nie zapraszamy. Idziemy 
tem z mężem do ogrodu, to nie rx 
my się dysponowaniem kelnerowi sznmnych 
i drogich potraw z kuchni: wyciągam z 
mej „pompadonrki* kawałek pieczeni i 
chlebe Imb bnłki i tanim kosztem (pa 
szklance piwa lub wina do tego) przeką- 
ska na spacerze 

Na targ chodzę sama, ze sklepów zaku- 
puje na każdego pierwszego na cały mie- 
siąc. Płacę gotówką. niepotrzehujące przez 
| to łaski kupców. bn gdy mi się co w je- 
dnyur handla nie podoba, mam inne da wy 
horn. Chleb robię w domu i posyłam da 
piekarza Nie wychadzi mi taniej. ale sma- 


| 


Zdarza się. że i ja czasami hiorę sobie 
jakąś kabiecinę du pomocy, bać człowiek 
nie zwierzę, & i koń. chociaż silny. nieraz 


a duża 
Niemiec: 
ale 


nciąznąć nie może gdy na niego 
naładnją, zresztą. jak powiada 
an muss leben wnd leben lassen”. 
jczęściej radzę sobie sama 

lśmiałhy się 1 zadziwił niejeden z moich 
dawniejszych adoratorów. widząc że ta. ca 
królowała niegdyś w walcu ma trzy pas, 
dzis wlecze z targu kurę pod pachą. a 
łebki cebuli wyglądają jej z torby. Ale 


| proszę nie myśleć, że przez to zatra- 
«a się już calkiem inteligencyę i jak tu 


mówią w pospolitej gwarze „harpagonieje 
się” albo też staje się taką tiutiusią. idea- 


| lizującą tylko grysiczek na mleczku i pie- 


jednym z domów. mających niewielki ogró- 
dek, odgrodzony sztachetkami od tratuaru. 

Antek wpatrzył się w okna parterowe- 
ga mieszkania i aż podskoczył z radości 

W mieszkanin świeciło się jeszcze. Ra- 
loty były spuszczone. ale w jednym po- 
koju rolety nie dochodziły do samego końca 
okna i jedna z nich pozostawiała szeroką 
szparę. przez którą łatwa można była zaj- 
rzeć do środka 

Nie namyślając się długo. Antek, zwin- 
ny jak małpa, przeskoczył niskie sztache- 
tki ogródka i podkradł się pod oświetlone 
okno. 

Ślimak. pot zątkowo zgorszony. a potem 
zainteresowan ł się do sztachetek 
i tak przy nich pozostał. wpatrzony także 
w świecący pas okna, 

Przypomniał sobie, te mieszkanie zaj- 
| muje pewien zagadkowy „hrab od roku 
zadający szyku na bruku krakowskim. 
jący z niewiadomych pieniędzy. naciąga- 
jący kupców i jubiłerów. Od pewnego czasu 
policya zwróciła na tego ptaszka uwagę. 
| a Ślimak wiedział. iż posłano z zapytaniem 
a bliższe informacye do gubernii Kijow- 
i kąd „hrabia“ mienił się być rodem 

Imię Wandzi. ątane z owym „hra- 
bią”. przeraziło Slimaka i dlatego nie prze- 
szkadzał Antkowi w jego poszukiwaniach. 

Cisza zupema panowała dokoła. Kraków. 
jak zwykle nocami. zdawał się miastem 
wymarłem. 


luszki. Owszem! Po załatwieniu mych ca- 
dziennych gospodarskich zajęć i tych czyn- 
ności przyszywania guzików do pewnych 
części uhrania i bielizny... cerowanie itd. 
zostaje mi jeszcze latem czas na prze- 
chadzkę po naszej czarującej okolicy, w 
słotę zaś na tortepianowe ewolucye, by ze- 
sztywniałe ad sody i szczotek palus 
nie zapomniały gonić po klaw*szach tonów 
Straussowskich walczyków, przy których 
się za panieńskich czasów tak błogo ma- 
rzyła! W osobnej szatce i na biurku ma- 
jem, obok książki kncharskiej i notatek 
gospodarskich wydatków jeszcze od pierw- 
szego rokn po zamążpójściu, znajdują się 
poważne dzieła literackie i poezye (które 
uprzyjemniają nam długie zimowe wieczo- 
ry) a także journale mód z wzorami na 
robótki. Znajdzie się też niekiedy czas, 
zimowym wieczorem na partyjkę szachów 
lub maryasza. 

Delikatność moich rączek i cery. nie 
cierpi na tem, że sama pracuję koło do- 
mu, owszem, zaręczam wam, szanowne pa- 
nie. że gdy się uhiorę, nóryzuję grzywkę. 
a ręce natrę Golderemem, wyglądam je- 
szcze iesell kobiecinka. może nawet ponę- 
tniej od niejednej. czytającej po całych 
dniach przepieprzone francnskie romanse 
i nie ruszającej się z otomanki gryma- 
śniey. Normalna praca fizyczna, ale nie 
nad siły. jest z korzyścią dla każdego; ale 
nie nad siły. powtarzam! 

Wielką także pomocą i zachętą dla œo- 
spodyni jest dobry i rozsądny m. Jak 
powiada przysłow „Kobieta 
węch domu. a mężczyzna czwarty”. 
żeli ale ten czwarty węgieł powraca z klu- 
hów, kasynów. czytelni itp. późno w noc 
i pokrzywdza przez to moralnie i mate- 
ryalnie swoją rodzinę. nie dziw, że żama 
traci głowę i radzi sobie jak może. obdłu 
żając się po sklepach 

Może szanowne czytelniczki abwzą się 
na mnie, że. mając tak małą tylko rodz 
nę do wyżywienia. rezonuje na temat o- 
szczędności i porządku. Alefmoje panie, i 
ja przechodziłam i chrzciny i pogrzeby. 
a jeżołi wam rzeczywiście a ta chodzi, to 
poczekajeie cierpliwie. a jeźli Ni 
podoba. abym wam dorównała kiedyś lic 
bą potomstwa, ta wam wtedy jeszcze skri 
pułatniej plan gospodarki przedłożę. 

Jeszcze wiele dałoby się na temat „Wal- 
ki o byt” napisać, ale muszę zamknąć na 
powoływana hardzo prozai- 
sposobł nia kola- 
70 z binra. 


teraz. kwestyę, 


eyi dla męża. nadchodzu 
z cunkiem A. M. 


z prowincyi. 


Zwiedzenie skarbca na Wawelu, 


Pisaliśmy niedawno temu w tej sprawie: 


powracamy dzisiaj do niej. na podsi 
imformacyj ze strony kompetentnej 
jA wyjaśnić. jako wiele zajmującą 
Obowiązkn ani czasu na pokazywanie 
arbeca mkt nie ma, żadnego wynagro- 
dzenia za trud. za ogromny trud poka 
zywania nikt nie ma. Opłaty za oglądanie 


nie ma. A przecież skarbiec historyczny 
stołecznej polskiej katedry musi być po- 
kazywany i swoim i obeym Więc też 


wikaryn pełnią ten trud dobro: 
W jakichże dzieje się to warun- 


wolnie. 


Nawet dorożka nie zatnrkotała w oil- 
dali. Antek, pełzając prawie, dostał się 
pod okno. Powoli, z nadzwyczajną prze- 
zornością podniósł się i czepiając się po 
ornamentach nad okienkami piwnic. wy- 
drapał się tak wysoko, że mógł wygodnie 
zajrzeć do wnętrza pokoju. 

Widocznie ta. co tam zobaczył. wydała 
mn się niezmiernie interesnjącem. bo pi 
lona? twarzą do szyby i tak pozostał 
ruchomy 


Ja 
Co ozarny Antek widział przez szybę i 
czem się zajmował pan hrabia w przed- 
dzień wyjazdu z Krakowa. 

W saloniku pana „hrabiego płonęła 
duża lampa. ustawiona na stole. okrytym 
ciemną. pluszową serwetą. 

W całym pokoju panował wielki nieład, 
mimo to Antek dostrzegł, że pomieszkanie 
hrabiego było nadzwyczaj pięknie i wy- 
twornie nrządzone ('ały szyk i gust Ra- 
jala. który Antek nieraz podziwiał przez 
szyby wspaniałej wystawy na rogu ulicy 
św. Anny. zdawał się być zgromadzony 
w tym saloniku. 

Meble empirowe ze złotemi ozdobami, 
śliczne zwierciadła. biurko, szafki. dro- 
biazgi, parawany. wreszcie rozwieszone na 
ścianach gobeliny i makaty imponowały 
Antkowi i przejęły go szacunkiem. 

(Ciąg dalszy nastąpi), 


tworzy zadziwiająco 


a kobieta ma śliczną figurę 


piękną i Foo Gors t 


w gorsecie Radical "roiun iue" 
W razie potrzeby prosze sobie kazać ż 


Hermana 


G 


Do nabycia tylko n specyalisty gorsetów 


Piesena, Kraków, ul. Grodzka 4. 
ICAL ułatwia bez 


ch? Zwiedzić można tylko w tych go- 
inach. gdy nie ma nabożeństw. bo w in- 
ięża są zajęci, a skarbiec znajduje 
ię w zakrystyi. Zwiedzać można tyłko w 
ych godzinach, gcy służba kościelna jest 
wolną od innych zajęć, między któremi 
gromnie dużo czasu każdego dnia zaj- 
je zwiedzanie grobów i robienie porzą- 
ów w całej świątyni. Służby jest wszy- 
kiego trzech świątników, jest to służba 
glycyjna, inna jest niedopuszczalną. 
musi tam być służba wierna. pewna. 0- 
omnie odpowiedzialna. bo jest czego 
pilnować, 
_ Jeden świątnik pełni służbę stróża, niby 
portiera; posterunek niezhędny dla po- 
rządku. spokoju i bezpieczeństwa. Do po- 
azywania skarbca potrzebni są: jeden 
jqdz objaśniający, jedeg świątnik do pomo- 
. do wyjmowania, chowania. zamykania, 
d en n drzwi zakrystyi, żeby się thm nie tło- 
czył. Naraz bowiem można najwyżej 100 
osób wpuścić. zarówno dla bezpieczeństwa 
jak i dlatego, że w tłoku niktby nic nie 
widział. nie słyszał; zwiedzenie chybiało- 
y celu i trwałoby zbyt długo. Otóż zda- 
rza się bardzo często przy gromadnem 
zwiedzaniu przez włościan. przez towa- 
rzystwa, przez szkoły, przez turystów, że 
jednego dnia hywa 800 osób. czyli, że po- 
kazywanie i objaśnianie powtarza się je- 
dnego dnia ośm razy i trwa kiika godzin 


ez przerwy księżom tchn brakuje, 
służba robcie nadążyć nie może. gdyż 
oprócz całej świątyni musi po ka- 


żdem zwiedzaniu bardzo starannie i za- 
krystyę wymiałać, czyścić. wymiatać itd. 

Tego wszystkiego zwiedzający nie wie- 
dzą i podnoszą zbyt często żądania nie- 
możliwe i w sposób niegrzeczny. I zwy- 
kle tak się dzieje, że zwiedzający pań- 
stwo. inteligencya, ledwo. że na od- 
Ea głową kiwną księża z wła- 
«nej k ile mogą, służbie dają 
p REMI Jedynie. gdy zwiedzają 
grona włościan i szkoły rzncają na tacę 
grosze dla służby. I jeszcze jedna zachodzi 
okoliczność: przewodniczący grup zwie- 
dzających nie zadają sobie trudn. żeby 
zarząd świątyni. bodaj jeden dzień zawia- 
domić, że przybędą i w ile osób. iżby 
księża mogli w porę czasem swoim raz 
porządzać i zajęcia swoje rozłożyć. Nic 
dziwnego. że przybywające niespodzianie 
grona muszą nieraz długo czekać ~ ina- 
rzekają na księży, zamiast na siebie 
Ażeby niedogodności usunąć zupełnie 
na to na razie nie ma sposobu. Żeby 
wmniejszyé o ile się da trudności należy: 
zawiadomiać zarząd św iątyni kil- 

dni naprzód o przybycin i pro 
W a wyznaczenie naprzód godziny: 
4 skłalać groszowe datki za trady 
dla służby. 

A godzi się też pamiętać n tem. że 
księżom za trudy należy się bodaj dzię- 
kować. 


słychać 
/ mieście? % lipen 


dnia 15 lipca. 
Dla powodzian. Po 
zy, wypożyczone od wojskowa które 
orają datki na powodzian. bądź w odzieży, 
Mż to w pieniądzach. Przy wozach znajduje 
mię jedna z pań komitetu. zawiązanego w 
elu niesienia pomocy dotkniętym powodzią i 


mieście kursują 


vóch panów również z komitetu, Polecamy 
e uwadze obywateli krakowskich, 
Namiestnik hr. Potocki zwiedził 


tkiem parowym prawie wszystkie dotknięte 
odzią gminy, Tozdając chleb dotkniętej 
dzią ludności. Dziś ndaje się p. namie 
ik w stroną Oświęcimia. 
Wydział powiatowy a powódź. 
dział powiatowy odbył wczoraj posiedzenie 
ja którem się zastanawiano nad akevą ochron- 
i ratunkową. Urzędnicy Wydziału badali 
rozmiary klęski. Dotkniętych zostało wy- 
wem Wi; i Rudawy 38 gmin. Urodzaje 
zezanc, siana zabrane, ogrody zamulone, 
padto mnóstwa domów zwalonych. Tu włi- 
jeszcze należy uszkodzone dragi, pozry- 
| Wane mosty i stratę bydła i drobiu. która 
t bardzo poważną. Urzędnicy Wydziału ro: 
i pomiędzy najbardziej dotknięcq Judno 
[020 bochonków  chleha, Wydział powziął 
rroszrie uchwałę: 1) wysłać do Lwowa depu- 
wę, aby przedstuwiła władzom rozmiary 


lęski; 2) domagać się davaźnej zapomogi na 
8) 


miastowe obsianie pastewnych pól: 
podjęcia robót publicznych. celem u 
nędzy: 4) żądać soli hydłęcej i uwolni 
"ia rezerwistów od tegorocznych ćwiczeń; 5) 

izawać miejscowe komitety ratunkowe. 
"dzeniu brał udział delegat Fedorowicz. 
ka zniszczona. To pamiątkowe 
historyczne z sadzawką św. Stanisława 
rubami zasłużonych, zostało prawie że zni- 


szczone powodzią. Klasztor i jego otoczenie 
bardzo duża ucierpiały, grożą zapadnięciem 
się, bo nawet główne mury popękały. Jest to 
największa szkada materyalna, jaką powódź 
wyrządziła w budynkach miejskich. Naprawa 
tych szkód jest gwałtownie potrzebną, bo 
zwłoka grozi katastrofą. 

Most w parku Jordana bedzie w; 
magał gruntownej naprawy, ba woda podni 
sła ga i skrzywiła. Przez most Zwierzyniecki 
na Rudawie tramway nie kursuje, dopóki ko- 
misya nie zbada stanu mostu. 

Oszacowanie szkód wyrządzonych 
przez powódź, nastąpi przez delegatów gmi- 
ny. Magistrat wzywa właścicieli uszkodzonych 
realności. ahy wykaz swych szkód i ich wy- 
sokość zgłaszali w budownietwie miejskiem. 

Drożyzna w mieście. Od kilku dni 
skutkiem zalewn okolicznych ogrodów i braku 
możności dowozu ogromnie podrożały warzywa. 
Na targu żądają za włoszczyznę podwójne 
ceny. Wogóle wszystkie prawie środki ży- 
wności już podrożały, szezególniej na przed- 
mieściach dotkniętych powodzią — i droży 
zny należy się bardzo obawiać na przyzzł 
Chyba jedna mięso potanieje* Tak sądzą nie- 
którzy, albowiem podmiejscy obywatele będą 
musieli sprzedawać swoje mizerne krowin, 
dla których im paszy nie starczy. Rzeźnicy 
będą za bezcen nabywać wygłodzone i wymę- 
czone zwierzęta. — Lecz czy ceny mięsa 
spadnę? Bardzo wątpimy. znając pp. rzeźni: 
ków, 

Koncert Harmonii na rzecz powo- 
dzian miał się odbyć w poniedziałek, atoli 
dla deszcz odłożony został na czwartok 


Harmonia grać będzie u wylotu ulicy  Wiśl- 
nej. naprzeciw ruskiej cerkwi. 
Malarya w Krakowie. W sferach 


Jekurskich wyrażają obawę. że obecna powódź 
która zowilgotniła tyle mieszkań, fatalnie od- 
bijo się na stanie zdrowia mieszkańców. Kra- 
ków w ogóle łeży na gruncie małarycznym, 
a powódź, która z trzech stron ujęła miasto 
w swe ramiona. pozostawi nam bagna i kałuże 
gnijące. z których wyziewy malaryczne wioną 
na miasto. I jeszcze jedna plaga wzmaże się 
plaga komarów. które dobrze doły się nam 
we znaki po powodzi w r. 1902. 
25 cnt. za przeniesienie 
Podgórzu woda zalała jedan z 
sklepów korzennych rdawskich i zamoczyła 
worki g ryżem. Właściciel zwołał kilku wy 
robników i polecił im wynieść worki na wóz, 
celem odwiezienia ich na anche miejsce. Lu 
dzie ci zażądali po 25 esqtów od warka! Nie 
było rady. żyd mnsiał zapłacić. chcąc urato: 
wać towar od zupełnego zniszrzenia 

Żyd zwatał więc porządnie oskuhany 
skutek tego wyzysku? Oto żyd z pewnością 
skobie jeszcze lepicj i odbije sobie te 25 
centów z nadwężką. wsTobnicy 
którzy nie pa chrzeżciańsku wyzyskali syta: 
acyę 1 darli łyko z żyda — będą musieli 
niebawem za ryż. wykąpany w wodzie wiśła- | 
nej. płacić, co znów Żyd podyktu ak méei 
się zawsze wyzysk. 

Z opery. “rodowe przedstawienie 
larne da możność tym. Których nie 
operę, posłuchać największego bas 
skiego. p. Iidura. w jego najlepszej 
Mofsta w operze Gounoda „Faost* We 
czwartek i w sobatę „Tannhauser” Wagnera 
2 p. Bundrówskim w partyi tytułowej 

Krakowski Strachajło. Typ stra- 
chajły był dotychczas sta lwowską spe- 
cyalnością i zazwyczaj legendarną postacią. 
Ale Kraków ma od wczoraj. a raczej już od 
łat wielu żywego Strachajłę w osobie dra 
Łopkowskiego. Ba gdy cała Rada miejska, 
nawet tacy konserwatyści jak dr Leo i Be- 
nis piorunowali na wczorajszem posiedzeniu 
na rząd i jego apieszałość, dr Łepkowski był 
jedyny, który wszystkich mitygował i radził 
„nie drażnić rządu”, zapewne w myśl zasady 
Schillera: gefährlich ist den Leu zn wecken! 
Szanowny mecenas zapomina widocznie, że 
rząd, który nie potrafi się zdobyć na jedno- 
razowy wydatek kilkunastu milionów, aby 
swoim podanym szkód na kilkadziesiąt. a 
z biegiem lat i ma kilkaset milionów oszczę- 
dzić, nie jest lwem, lecz co najwyżej innem 
zwierzęciem w lwią skórę odzianem. A ta- 
kiego czworonoga można wziąść za uszy i 
otrząsnąć z jego lenistwa i snu zimowego. 

XIII. Zjazd chirurgów polskich 
w Krakowie już trzeci dzień odbywa swe 
posiedzenia. które dziś zostaną zamknięte. 

E. Giovanelli, minister rolnictwa, 
przejechał dzis rano pospiesznym pociągiem 
przez Kraków, udając się na Bukowinę. Z po- 
wrotem minister zatrzyma się w Krakow 
aby zebrać informacye o rozmiarach kiç: 
jaka dotknęła Gialieyę. 

Ustąpienie prof. Smolki. Profesor 
Smolka z dniem dzisiejszym opuścił katedrę 
uniwersytecką, poprzednio jeszcze pożegnaw- 
szy się z uczniami i wyraziwszy nadzieję, 
że na polu naukowem i nadal będzie z nimi 
pozostawał w styczności. Dowiadujemy się, 
że katedra historyi polskiej pa nim na razie 


worka! 


w wiçkszveh 


Ale 


I ei sami 


popo- 


stać 


pol 
partyi 


na | 


nię hędzie obsadzoną, gdyż wydział filozofi 


czny pragnie dobrze i gruntownie zastanowić Í niona. 


się nad tem. komu powierzyć katedrę tak do- 
niosłego w naszych stosunkach przedmiotu. 
Aby jednak przerwa w wykładach z zakresu 
historyi polskiej nie nastąpiła, zgłosili zastę- 
pezo wykłady z niej profesorowie Krzyża- 
nowski, Czermak i Potkański, 

Psia klęska grozi naszemu miastu. 
Już dziś po odleglejszych ulicach włóczy się 
mnóstwo zgładniałych psów, jakie woda spę- 
dziła z sąsiednich gmin do Krakowa. Nie 
trudna między nimi w takich warmnkach 0 
wściekliznę, która przy wielkiej ilości psów 
na mieście, mogłoby przybrać niebczpieczne 
rozmiary. Zwracamy uwagę władz na grożące 
ztąd niehezpieczeństwo. 

Napadów stę eee ciąg dal- 

i „Czas* utrzymuje, że arty- 
ści pp. ' | którzy 
przed paru dniami z trzecim jeszcze urzędni- 
kiem salinarnym padli ofiarą napaści wzbu- 
rzonego tłumu. są i nadal przez jakieś ży- 
dowskie indywidua nawet w swem prywatnem 
mieszkaniu niepokojeni. I tak wczoraj jaki 
chałaciarz usiłował skraść klucz da ich m 
szkania. Niepokojeni w ten sposób zamierza- 
ją (7) udać się. jako rosyjscy poddani. pod 
opiekę awego konsulato, jeżeli krakowska po- 
ficva nie czuje się na siłach zapewnienia im 
bezpieczeństwa  asobistega. Ciekawą jest 
ta okoliczność. że obaj artyści dogonili owego 
Żyda, który chciał skraść klucz i spytali się 
go tylka o nazwisko, zamiast oddać w ręce 
policyi, która się nareszcie do tych jegomo- 
ściów zabrała. Pisze także „Czas”: czego 
chciał aznkać (ów żyd) w mieszkaniu, domy- 
śleć się łatwa. Ano jest jeden domysł tylko: 
że chciał tym panom podrzucić zatrute cu- 
kierki, aby mieć dowód ich wi Ale taki 
domysł przechodzi juž w dziedzinę bardzo pa 
draźnionej fantazyl. 

Napastnicy Kazimierscy w liczbie 
10 zostali uwięzieni i odstawieni do sądu 
karnego. ftała się to pod presyą opinii pu 
blicznej i wakutek wprost rewolucyjnych ar 
tyknłów. w prasie krakowskiej, 

Aresztowanie mordercy Czerwe- 
ny'ego pod Tarnopolem, o którom donosiły 
pismo. okazało się bajką, jakkolwiek jest 
kilka śladów po nim wskazujących, w jakiej 
stronie Czerweny się obraca, 

Nekrologia. Nagle zmorła w nocy l-o v 
Kuryło. 2-6 leja. żona nauczyciela prywatnego, 
przeżywszy Jat 42 

W Krośnie zmarł d. 19 lipca b r. Wacław 
Hrbek. obywawi m Krasna f znszczytnie znany 


włi ata mechanicznego. 
RZ LL— 


Opera w Krakowie. 
(„Żydówka” opera Halevy'ego). 
„Żydówki* jedna jedyna 
zującego njem, stała się, 
ycznym „comparatirom*, nadpopn- 
a jednak wiele jest pomysłów 
w tem dziele i pię i bardziej na- 
strojowych, ale, eo prawda, mniej jęczących 


Z całej 
arpa rozp 


arya. 
mówiąc 


| 


więc je nerwy mniej zapamiętały. „Żydówka* 
dobrze wykonana, zawsze będzie piękną, a 
u nas wykonana ją wcale dobrze, — O pa 
na Floryańskim w roli Elcazara, trzebaby 


powtarzać pochwały. których jnż tyle nasła- 
chał się w Życia: w tej roli na, wysoki re- 
jestr napisanej, potrzebaby młodego tenora, 
bo p. Floryański ma bardzo wysokie to: 
które z zupełną łatwością bierze, ale jege 
średnie tony są bez porównania piękniejsze i 
wiele jeszcze mają świeżości. Pan Manfred 
w roli księcia Leopolda bardzo się pod względem 
gry i śpiewa podobał. Pam Didur hył jak 
zwykle wybornym: co szczególnie cechuje te- 
artystę, ta zamiłowanie i sta- 
, Każda rola robi wrażonie jego roli 
mlublonej, jesc ta rzadka I wielke zaleta i 
dowodzi wielkiej dla sztuki miłości. 

Z ról kobiecych panna Ottówna w roli Ra- 
cheli była w akcie pierwszym tremalującą 
bardzo, alo widocznie potrzeba jej pola do 
rozśpiewania ho już w akcie drogim na- 
była swobody, głos się uspokoił i wraże- 
nie pozostawiła wogóle wcale dobre. Pani 
Marek w roli Eudoksyi bardzo dobrze śpie- 
wała trudne koloraturowe ustępy pokonała 


z wielką łatwością. 
Orkiestra, jak zwykle, była bardzo dobrą. 
Publiczność. licznie zebrana, obdarzała ar- 


tystów gorącymi oklaskami. Poraj. 


Z Zakopanego. 


| Zakopane, 13 lipca. 
| Górą Chiny. Patagonia i rządy. sprzy- 


.| jające krajowi! W żadnym innym z kra- 


jów. należących do tej Austryi nie mo- 
| głoby się dziać. co w Galieyi. Niedbałość. 
lekceważenie interesów ludności. niezara- 
dność, złe instrukcye, zależność we wszyst- 
kiem od Wiednia. Przerwa na linii Kra- 
ków-Zakopane nastąpiła w nocy z piątkn 
na sobotę. Należało urządzić zaraz ruch 
lakalny z przesiadaniem, a pocztę wysy- 


lać z Chabówki wozami. Nic nie uczy- 
Podróżni, którzy tam od Sącza 
przybyli, wsiedli do powozów i furek i 
byli tu w południe w sobotę; tak samo 
powinna była i mogła przybyć wszelka 
pocztą. — Tymczasem pocztę krakowską 
z piątku otrzymaliśmy tn w niedzielę o 
godz. 3 po poł! Nie wchodzę w kompe- 
tencye funkcyonarynszów. ale rzecz sama 
tylko w Austryi możliwa i uchodzi. Dzi- 
siaj otrzymaliśmy zaledwo pocztą z soboty. 
Co da przywrócenia ruchu. ota kwiatek 
z gleby galicyjskiej: zażądano od gminy 
Sieniawa. żeby oczyściła tor — 400 m. 

bo go tam szkarpa zasypała. Skąd gmina 
do tego przychodzi? W porządnem pań- 
stwie zarządzonoby natychmiast roboty. 
a kosztów by sobie potem dochodzono. 
bez szkody dla ludności. bez strat ogrom- 
nych dla Zakopanego Dziś przywrócono 
tylko dzienny pociąg z przesiadaniem; po 
nocną pocztę jeżdżą wozy, więc ogromne 


opóźnienia. W niedzielę się wypopodziło, 
naród się wyroił. iestra góralska grała 
w parku. iepło. ale płanetnicy 


jeszcze nie wrożą ustalenia pogody. Tyle 
pociechy. że n Niemców wszędzie leje i 
powodzie. Przybył tu p. Kortanty z żoną 
"Teatr wędrowny Mullera grywa tu sztuki 
takie. jak „Kraj“. „Potęga ciemnoty” itp 


Mianowania pocztowe. 


Dyrekcya poczt i telegr. zamianowała pocztmi- 
strzami IT. klasy 2go stopnie: w Komarówce 
eksp. P. Meiznerową z Koziowej: w Chołojowie 
poczt. nrz. pomocn. H. Bachmanna; w Podbnżu 
eksp J Ozyrnieńskiego z Zawadki koło Kałusza: 
w Vfoięczku eksp. poczt. R. Pędrackiego z Bawo- 
rowa: nadała posady ekspedyentów poczt: w Ko 
niuszkowie eks. I. Idzińskiemu; w Boguchwale 
eksp. M. Jnrczakowi; w Harklowej M. Woźna 
w Romnnówce em. kap A Bilakowi: w Milnie 
«m. kier. post. żand. K. Nowaczowskiemu: w Ka: 
mionce Wielkiej na dworcu nacz. staoyi E Pa 
jączkawskiemn: w Łabowej A. Szoligiewicz: w 
Sokołówce ob. Bóbrki J. Hofsuowi; w Wasylkow. 
cach naucz. lud F. Domańskiemn: w Krzywem 
na dworcu kol. macz. stacyi A, Nikostewiczowi 
w Chelmie em, naucz. Jud. Ź. Rubingerowi: w Mo- 
szczanicy em. kane kol. państw. R. Lewickiemn 
w Swkowicach J. Malickiemo eksp. z Nowego 
Biota obok Stryja: w Skołyszynie Z. Kuchw 

poczt. przędniczee pomocniczej: w Chwałowicach 
M. Podhorodeckiumu poborcy cłowemu: w Cienin- 
wie T. Piecewiczowej b. eksp: w Zimnej Wa 
dzie-Rndnie na dworca Jo. Lechowiczawi. naczel 


atącyi: w Mycowie W. Wernerowoj b. ekspod 
w Mrowli Rugdanowi Szczawłóskiemu cksped 
w Niedźwiedzin M. Kostrzewskiej oksp. z Łaho- 


wej: w Olszanach M. Żerebeckiej: w I'yszkowcach 
na dworca J. Zakrockiema nacz. stacyi 


Telefonem i Telegrafem. 
Konanie Ojca św. 


Rzym, l4 lipca. Wydany dziś o R-ej 
wieczór binletyn stwierdza powolne. ale 
nstawiczne opadanie sił. Papież prosił. aby 
mu nie robiono więcej injekcyi. do które 


go życzenia lekarze się tosnją, Płyn w 
jamie opłnenej znown się nagromadzi i 
zachodzi potrzeba trzeciej operacyi. 
Rzym, 14 lipca, Papież wieczorem 107- 
mawiał dłngo z lekarzami. Opowiadał. że 
otrzymał od cesarza Franciszka Józefa wi- 


nn tokajskie i johannisberskie. Potem ze- 
szedł na swoje lata dziecięce. mówiąc, że 
w S-ym roku życia był chory, iż le 


karze na śmierć go i. a on mimo ta 
wyzdrowiał. 

Rzym, 14 lipca. Dr Lapponi oświad 
czył. że jeżeli nie nastąpi anemia mózgu. 
to papież może jeszcze żyć 2—3 dni. Ale 
katastrofa jest nieuniknioną i może nastą- 
pić niespodzianie lub rozłożyć stę na parę 
godzin 

Rzym, 14 lipca. Do conclave wszystko 
tak przygotowane. że może się ono każdej 
chwili odbyć, Aresztowano w Watykanie 
pewnego kapitana gwardyi papieskiej za 
dawamie informacyi dziennikarzom o cho- 
robie papieża. 


W teatrze m. d. 15 b m „Faust“ opera w 5 
aktach {tounoda 


Doktór Faust Pp. Fiorynóski 


Mefistofeles Didur 
Małgorzata = Bohusa 
Walenty af M „ Ludwig 
Siebe] 3 AES a Ottówna 
Marta . . . Skalska 
Wagner Kitschman. 


Cennik Izby handl, i przem. w Krakowie, 


z dnia 14 lipca 1903 r. płacą żądają 
pay koronach 


Ruble papierowe 254— 
Marki niemieckie . 11680 117.30 
Franki papierowe . 96.50 

to frankówki w złocie 19 12 


hi 


i a ad trac: „Nowin“ ji 


i „Ilustracyi Polskiej“ w Za- 
kopanem znajduje się w willi 
„Swoboda. Przecznica. Di 


| OOO 


Numer pojedynczy „Nowin* 
centy. 


kosztuje 3 


rk Krakowski. 


Dziś i codziennie Teatr Rozmaitości i Koncert muzyki wojskowej. 
Co 15 dni nowy program. — Pierwszorzędne siły światowe. — Szczegóły w afiszach. 21 


4 , z dnia 16 lipea 


SCHĄMPOOING 
PETROLE 


czyści, zapobiega wypadaniu i rozdwa- 
janiu włosów 


, Sklep „HENNOLINA 


barwi stopniowo od blond do najciemniejszych - - konserwuje 
i wzmacnia. — Poleca: 14 18-15 


WISKIDA REMI, KRAKÓW, PLAG MARYAGKI, 


Periumerye. anes skład grzebieni. 


Zmiana lokalu. 
Zakład Iniroliqatorska - galaniesy|ny 


ROBERTA JAHODY 


przeniósł się ma tę samą uileę 
Bracką pod |. 19. a róg placa 
WW. Świetych i polece się nadal 
łaskawej pomięci.  (117-1-36) 


A 
ai 
m 
g 


Krupówki I. 35, vis-a-vis hotelu „Morskie Oko“ poleca Sz. P. T. Publiczności | 


NOWO OTWARTY MAGAZYN 


porcelany, fajansów, szkła, lamp, wyrobów alpakowych, herhaty. 
Wyrobów skórkowych. przyborów toaletowych, do szycia. haftu i robót ręcznych. bielizny męski 
krawatek, rękawiczek | kaloszy, życzliwym i łaskawym względom. Ceny krakowskie. 27 9 


o swojskie, Cgrankiewior. 


ygodny z mieszkaniem jest 
da wynajęcia przy ul. Szlak 
Ji 


4l. Wiadomość u stróże 
(11 


Materye wełniane fpa Basy, Prøtna i Szyrtyngi, 


Bieliznę stołową Bieliznę męską i damską | 

własnego wyrobu, Flanele, Barchany, Płócienka, Zefiry, Kretony, Bluzki 
i Halki gotowe. Koce, Kapy, Chodniki Wyprawy ślubne poleca 
Tani Sklep Chrześciański „Pod Kościuszką* 


W KRAKOWIE, UL. MIKOŁAJSKA L. 1. (93-10-8007 


Zlecenia zamiejs syła się odwr. pocztą — W niedziele i święta sklep zamknięty. 
Ceny niskie, state. —ŻŻŻŻŻ< 


PIERWSZA FABRYKA WYROBÓW CUKIERNICZYCH 


odznaczona złotymi medalami na wystawach miedzynarodowych w Wiedniu i Paryżu, 
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Maszyna 
E $ pierścieniowa w dobrym stanie da ———ajwiększy 

A ś KRA u). aimake 112| Zakład pogrzebowy Jana Wolnego 
F PENS jedyny w Krakowie, | 

Eg Handel łakoci |rzd= vizza imu trumien Nz 


we 


Główny skład ul. św. Tomasza. L. 4., toż przy placu Szczepni- 


po cenach nizkich. 
UWAGA. Truskawki, Morele 
codzień Świeże codzień tańsze. 
23 25- 300 


kg. I kor. Owoce kandyzowane pół kg. kor. 240, Herbatniki pół kg. kor. 1-20, 


a4 Maryi Madejskiej skim, telefon nr. 881. — Filia przy ul Kopernika L. 6 pod f 

H w Krakowie, Sukiennice 30 Kan urządza AR S=AME] (REA małż LU SARZE firmę JOZEF S I E RM (0) NTOWS KI + 
5 od strony ratusza = ka: p aiea e aii ane w KRAKOWIE, ulica Bracka. — Telefon 498. 2 16-20 
5 $ poleca swój bogato zaopatrzony wadzania zwłok ze wszystkich krajów Europy Poleca: Sławne z dobroci pierniki 30 sztuk za 1 kor., Cukry deserowe pół kg. w pu. 
g ź sklep w świeże towary i owoce | Ceny możliwie najniższe, na żądanie spłeta ratami miesięcznymi. | delku 2 kor, najlepsze Czekoladki nadziewane pół kg. kor. Zo KarmElkijewccane pół 
z 
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szy fabryczny skład 31 31-300 


PARASOLEK 


5 MAGAZYN KATOLICKI 


ś MARIE“ 


ze mi 


Stówko o nowym wynalazku 


ważnym dla palących papierosy 


włatniej stronie, g4y4 nie Wa to dają knfereswami z rłoszenia aby papi 


ŻE Parasoli, Lasek ;; 
£ E konfekcyi dziecięcej || nadto Ka w wielkim wyborze Zato cowania wiry w di pay z ph duż ZGAGA zdumie- 
1t s P wające rezultaty, przyniosło wiele poźytkn Ogółowi. Dziś hygiena święci prawie nn 
_g dla dziewcząt i chłopców PASKI, woalki, Boa gaz. Kołnierze. każdym kroku teyamty, zrozomiałem więc jest, że i fabrykacym tutek cygaretowych — 
EA k k 12 | Rękawiczki, — Pończochy i Skarpetki czyni postępy w tym kieranku, lecz nia wszędzie i nie zawsze z dodatnim rezultatem, 
= a, ul. Sławkowska 12, |. p. Masala AAE TORA ORA AI RAW 
ej « vis-a-vis Hotelu Grand, w Anastazy Froncz, Kraków, Floryańska 17. ać został: ostatnie) czasy zdomiewającym skutkiem. Udało mi się bowiem dojit 4 
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